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ptNA MENIGHELLI 
we »s;"iiniafym 

drtimiKic 
I epizod: (1 i 2 ekt) Doriua biedna sierotą i akt: Dorina 

II epizod: (3 i 4 akt) d r i n n artystką 3 akt: Samoina. 4 akt 
III epizod: (5 i 6 akt) Dorlńa-dania ro|swiatka 5 ;ikt: V sic 

By otrzymai* cale wrażenie, 3 epizody demonstrują się 

w 3 epizodach 
(trylogja), 6częściach 

O'iczyo:clko. 2 akt. Picrosza miłość. 
ista ilforja ka stawie artystycznej. 

ciach iiorin/. 6 akt: Ze nsta. 
jedneczesnie. Ostatni seans o g. 10. 

Dr. med. M. JANKOWSKI 
choroby: nszu, losa, fardła 

i plot 
MICKIEWICZA 1, (Jaw. Brzeska) 
przylmaje od 3 do 4 i od 6—8. 

. u « 

Ogło 
Magistrat miasta 

Białegostoku podaje 
domoścl mieszlcańcólf, 
ziemniaki po 23 Alk 

Gotówkę wpłacać 
WydzJara Aprowizacyjn 
szawsko Nt 14. 

scenie. 
wojewódzkiego 

lo ogólnej wią­
że sprzedaje 

Zp pud; 
lolczy do kasy 
" go al. War-

Kierawnlk wydalali! (prowizacyjnego 

W) Conopińskj 

Pokoju umettlewanego 
w inteligentnym, polskifn doma po-
szakuje samotny pracownik. insty­

tucji rza.dbwH 
Uferty: Hotel Polskj Jlfe 2. termin 

pięciodniowy. 1251 

Konstytucja. 
(Tcl. sp. kor. .Dz. Blat.') 

WARSZAWA 27-3. 
Ma dzisiejszem. posiedzeniu 

sejmowej komisj i konstytucyj­
nej przyjęto w tr eciem czyta­
niu 14 glosami pr teciw 11 ar-
rykuł o dwuizbow ,Tn parlamen­
cie. Ma być Sejm i Senat. 

Przeciw dwu izbom gloso­
wali socjaliści, g r ipa .Wyzwo­
lenia" i N.Z.R. 

Warszawa-r Lwów. 
(Tel. spec. kor, „Dz, Biał). 

WA! :SZAWA 27-5. 
Wczoraj; wpro radzono bez­

pośrednią komuni tację telefo­
niczną pomiędzy Warszawą a 
Lwowem. 

Zamiast tramwajów. 
(Tel, sp. kor, „Dz. Blat.) 

WARSZAWA 27-5. 
Z powodu braku wagonów 

motorowych dyrekcja t ramwa­
jów miejskich zakjupila w Wie­
dniu i Budapeszcie} 32 autobu-

' sy, które przybędą w czerwcu. 
Autobusy będ«| uruchomio­

ne w sierpniu. 1 

Polska i Gdańsk. 
(Tel. spec. kor. .uz. Biot.") 

WARSZAWA 27-3 
Z powodu pogłosek, powtó­

rzonych przez dzienniki w War­
szawie, jakoby rząd po lsk i ob­
jął pod swój zarząd koleje 
gdańskie, w kołach rządowych 
wyjaśniają, że pogłoski są przed­
wczesne, że przejęcie kolei 
gdańskich może być dokonane 
dopiero po zawarciu konwen­
cji pomiędzy Polską a Gdań­
sk iem. 

, W sprawie te j wyjechali już 
do Gdańska delegaci rządu pol­
skiego-

Związek urzędników. 
(Tcl. spec. ko;. ;[)z. Biał.)-

WARSZAWA 27 5 
Dzisiaj wieczorem §na zgro­

madzeniu urzędników państwo­
wych postanowiono utworzyć 
związek zawodowy, w celu o-
brony urzędników. 

Kłamstwa bolszewickie. 
(Tel. spec. .Dz. Biał."}. 

BERLIN, 27-3. 
Dzienniki tutejsze powtarza­

ją wieści, rozpuszczane z Mo­
skwy, jakoby bolszewicy przer­
wal i f ront polski nad Dźwiną i 
odnieśli zwycięstwo, oraz jako­
by przeciw Polsce wysiano pięć 
mi l jonów armj i czerwonej. 

Z tych samych źródeł do­
noszą, źe przeciw Polsce wy­
stąpili wszyscy socjaliści i na­
rodowcy rosyjscy, że armję 
czerwoną błogosławią popi -pra­
wosławni. • 

Donoszą, że Brusiłow staje 
na czele armj i narodowej . 

Cziczerin rozesłał do enten-
ty protest przeciw wtargnięciu 
wojsk polskich na Ukrainę ro­
syjską w chwil i , kiedy bolsze­
wicy przygotowywal i się do za­
opatrzenia całej Europy w żyw­
ność. 

Cziczerin nazywa Petlurę 
kontrrewolucjonistą. 

Bank komunalny. 
WARSZAWA 27-3. (PAK 

Dzisiaj odbył się uroczysty 

u komunal-
linister sfcar-

akt otwarcia Ban 
nego. Przemawiał r 
bu Grabski. 

nieuczciwi kupcy. 
WARSZAW, \, 27-3 (PAT). 

Ministerstwo skarbu zarzą­
dziło rewizje w przedsiębior­
s twach handlowych i przemy­
słowych, przyczefń i twierdzono, 
żfe w Warszawie r i e wykup io-
njo 11000 ś w i a d * ; t w handlo-

iych wcale, 1048 vedług skali 
ższej i w 60 zakładach re­

stauracyjnych sHla ly spirytusu 
i wódki ber pozwo enia. 

Ma Orawie. 
NOWY TARG, 27-3 (ĘAT) 

Na Orawie do Jabłonki 
przybył minister $k irbu Śl iwiń­
ski, k tóry do ludności zgroma-
djzonej po nabożeństwie wygło­
sił mowę i zapewnił, że Polska 
zaopatrzy ją w żywność. 

We Włoszech. 
(Tel. spec. kor. . )z. B."). 

i R Z m 27-3, 
i W całych Włoszech szerzą 

siję strajki . W Rzymie odbyły 
siję demonstracje "obotników, 
pozbawionych prac^ . 

W Palermo s t ra j t generalny. 
Doszło tam do star: ia policji z 
t łumem. 1 osoba ZĆ bita, 7 po­
ranionych. 

W innych miastejch zabito 2 
osoby 

Węgry podp 
(Tel. spec. kor. .Dz Biat.") 

WIE 

sują. 

DEN, 27-3 
Delegacja pokoje wa węgier­

ska złożyła mandaty, Rząd wę­
gierski podpisuje; t raktat poko­
jowy. i 

Spadek cen w Ameryce. 
(Tel. sp. kor. ;Dz. Rio/.") 

PARYŻ, 27-3. 
Z Nowego YorkiJ donoszą, 

że ceny towarów na rynkach 
amerykańskich zaczęły szybko 
spadać. 

Spadek cen wyros i 25 do 
50 procent, ponieweż ludność 
nie chce kupować p|o cenach 
wyższych. 

Wobec tego banki odmórw 
ły spekulantom dalszego kre­
dytu. 

Zapowiadany jest dalszy 
spadek cen. 

Aprowizacja Francji. 
(Tel. spec. kor. „Dz. Bioł.") 

PARYŻ 27-3 
Rada ministrów "uchwali ła 

projekt ustawy o zakupie zbo­
ża przez państwo i o ustano­
wieniu cen zboża przez komis­
je specjalne. 

W meksyku. 
(Tel. spec. kor. „Dz. Bioł."). 

NOWY YORK 27-3. 
Na prezydenta Meksyku 

wybrany Huerta. 

Konferencja w Spaa. 
(Tel. sp. kor. „Dz. Biał.") 

PARYŻ 27 3. 
Mil lerand i Lloyd George 

spotkają się w celu opracowa­
nia programu konferencji w 
Spaa. 

Bolszewicy na Persję. 
(Tel. sp. kor. .Dz. Biał.") 

BR0.KSELA, 27-3. 
Donoszą tu ta j , że bolszewi­

cy zaatakowali Persję i zamie­
rzają uderzyć na Teheran. 

W stolicy Persji przygoto­
wano obronę. 

' W Gdańsku. 
GDAŃSK, 27-3. (PAT). 

Dzisiaj pod przewodnictwem sir 
Towera odbyła się pierwsza konfe­
rencja delegatów Polski i Gdańska 
w sprawie konwencji polsko-gdań-
sklej. 

Ze strony Polski przybyli pp. Ol­
szowski, Połczyński i Borowski. 

Polacy przedstawili, projekt 
konwencji, gdańszczanie nie. 

Następne posiedzenie d. 28 bm. 

Różne. 
PARYŻ. 27-3 (PAT) 

W mowie w parlamencie Tar-
dieax wysławiał Polskę. 

DUBLIN, 27-3, (PAT). 
2000 robotników sportowych za-

strajkowoto 1 wstrzymało ładowanie 
amanicji oraz odpłynięcie statków. 

Powstańcy w dalszym ciąga pod­
palają koszary i gmachy rządowe. 



Dziciinik Białostocki. 

Kino-Teatr 

„nODERN" 

Ód czwartku 27 maja — światowa sensacj 

5XH 
3- Sdisok rewolucjcniitriw. 4. Pod cudzym nł iwlskiem. 
5. Zmdroina agentka ochrany. 6, Zamach na Wielkiego Ks. 

U w a g a . Wkrótce obrazy demonstrowane be-da, pod otwartem niebtm w ( 
| — | g łównej 

Wielkiego Księcli 

Ellen I 
[rodzie przy teatrze 

PARYŻ, 27-5, (PAT). 
„ENtelsior" ogłasza wywiad 

Mnksimem Gorkim, który zapewijia, 
że nie sprzyja bolszewikom. 

Komanikat Sztaba Generalnego 
z dnia 27—V. 

Na południe od Dźwiny: 
cięte walki trwają w dalsz 
ciągu. ' i 

Nieprzyjaciel atakuje be* 
przerwy w rozmai tych punktach 
nasz front między Dźwihą i 

•Prypecia. Szczególnie silne walki 
trwają na północny zachód od 
Borysowa w rejonie miejtyro^ 
wości Pleszewice—Zaty i Zidmf-
bin. ] 

Wszystkie ataki nieprzyja­
ciela na tym odcinku zojjaty 
przee nasze oddziały odpafte. 

Wymienione oddziały prze­
szedłszy do kontrakcj i pó 6 
godzinnych walkach zmysily 
nieprzyjaciela do ucieczki, 
niszcząc brygadę bolszewicjką.^ 

w i 
no-

Be-
zni-

Wzięto tutaj 150 ;eńcj 
kilkanaście karabinów masz}; 
wych. 

Odcięte oddziały nieprzyja­
ciela na^zachodnim brzegu! ~ 
rezyny zostały wyłapane i: 

szczone. i ! 
Kawalerjd podpułkownika 

Andersa otoczyła i wzięła do 
niewoli na północ od BorygoWa 
wzdłuż toru kolejowego _4 sót-
nie kozaków, 4 sotnie kort 

karabinów maszynowych. 
Na froncie między Dniestrem 

a Dnieprem nieprzyjaciel zaata­
kował nasze prawe skrzyd|o. 
NieprżyJ3cielskie ataki zasłały 
odparte i nieprzyjaciel zmlJsZo-
ny do ucieczki. 1 \ 

Na północ od Kijowa ] dd 
/d i ia ły nasze śmiałym wypadejm 
*po walce na białą broń zaj i ły 
wieś Warendje, biorąc wielu 
jeńców. I } 

Na reszcie tego frontu Idzia-
lalność wywiadowcza. ' I 

i. następca Szefa Sztabu Genernlnlgo 
Kuliński, gen p. por. 

saństwie Polskiem dzidją :się 

ajfaici-
p iw. 

V 
\fcit|ż zagadki, które odgadnąćrtrCd-
no. 

Oio jeden z przykładów. 
W tych dniach jeden z 

cieli majątku ziemskiccio, w | 
białostockim starał sic na stacjoch 
w Żedni i Wahlach o podstawicinie 
kilka wagonów towarowych. ' 

>'a żądanie odpowiedzianp, i ze 
należy na to uzyskać pozwoldnie 
zarządu Ziem Wschodnich. j 1 

Nasuwa się za tern pytant, ' co 
wspólnego ma Zarząd Ziem wTchod-
nich ze stacjami kolejowcmi w o-

brębie nietylko Województwo Biało­
stockiego. ale w samym powiecie 
białostockim, którego administracja 
od roka otrzymaje rozkazy, nie z 
Wilna, lecz z Warszawy.? 

Wobec tego jest zagidką wprost 
nlezrozaminlą, w jaki sposób Za­
rząd Ziem Wschodnich może wyda­
wać rozporządzenia, czy pozwole­
nia na stacjach kolejowych, leżą­
cych w granicach Polski sawerennej, 
od Wilcńszczyzny w niczem niezależ­
nej? 

Żołnierz polski awolnił ziemie 
będące pod władzą Zarządu Ziem 
Wschodnich od na jazda barbarzyńców,, 

Naród polski od dnia 26 kwietnia 
r. 1919—wysyła żywność amerykań­
ską, zakupywaną za własną krwa­
wice do Ziem Wschodnich, aby wyży­
wić ludność tych ziem, która sama 
wyżywić się nie może. 

Naród polski czyni to z krzywdą 
własną, gdyż przed oswobodzeniem 
Wilna, fant mąki amerykańskiej ko­
sztował w Warszawie 80'fenigów, a 
cena ta zaczęła iść szybko w górę 
od czosa, kiedy rząd polski zaczął 
wysyłać tysiące wagonów mąki do 
Ziem Wschodnich, narażając przez 
to ladność Macierzy Polski na dro­
żyznę. . 

rt mimo to wszystko p. Osmo-
łowski, komisarz generalny Ziem 
Wschodnich nie pozwala wywozić 
do Polski ani drzewa, (które gnije 
w puszczy Białowieskiej, ponieważ 
Zarząd Ziem Wschodnich nie amie 
eksploatować drzewa, ściętego przez 
niemców), ani mięsa, ani skór, jak 
gdyby Polska była wrogiem Ziem 
Wschodnich, a nie Ich oswobodzicicl-
kq, slostrzycą. 

Przykro wypominać komu dobre 
wyświadczone—ale raz nareszcie u-
C2ynić to należy szczerze i otwar­
cie, aby sfery decydające zrozumia­
ły, że należy uregulować stosunek 
pomiędzy ziemiami bezpornie pol-
sklemi, a ziemiami wschodniemi, za-
rządzenemi przez komisarza gene­
ralnego p. Osmotowskiego, k tó ry* 
przynależność państwowa—zgodnie 
z orędziem naszego Naczelnego Wo­
dza ma być rozstrzygnięta dopiero 
przez ich ladności. 

Niechajże raz nareszcie, koleje 
na ziemiach polskich w wojewódz­
twie białostockiem przestaną być za­
leżne od Zarząda Ziem Wschodnich, 
skoro ziemie białostockie należą riie 
do tych ziem, lecz do rdzennej 
Polski. 

Niechajże raz nareszcie, zarząd 
ziem wschodnich, które Polsce w 
zamian za oswobodzenie i opiekę 
kosztowną nie dają, ani rekruta, ani 
podatków, przestanie rządzić w Pol­
sce. 

B P . 

P. Patek o pokoju. 
Wedłag informacji o stanowiska 

naszego ministerstwa spraw zagra­
nicznych w sprawie pokoja, można 
stwierdzić, że p. minister Patek w 
związku z deklaracją prezesa mini­
strów p. Skalskiego w Ikomisji dla 
spraw zagranicznych miał rtadzieję 
iż jaż po szczęśllwem zakończenia 
operacji akraińskich można będzie 
wznowić przerwane w swoim czasie 
porozumiewanie się z Komisarzami 
Sowietów w sprawie rozpoczęcia ro­
kowań pokojowych. Odnośne kroki 
były ijaż przygotowywane. Rozpo­
częcie ofensywy bolszewickiej nad 

Dźwiną adaremniło te zamiary. Nie 
pozostaje naszema rządowi nię in­
nego, jak spokojnie przeczekać bieg 
wypadków. Po zlikwidowania obec­
nej ofensywy północnej rząd . na­
tychmiast zajmie się omówieniem 
sprawy podjęcia rokowań. Wypadki 
wojenne nie mogą wpływać na za­
sady, na podstawie iktórych Polska 
zawsze jesy gotowa zakończyć woj-
nc. Pragnienie jaknajszybszego po-
fcoja stale ożywia w każdym razie 
polska politykę zagraniczną. 

(„Kar. Por.") 

Ust z frontu. 
Mamy przed sobą list oficera 

42 pałka piechoty, nadesłany z 
fronta do jednego z oficerów 
latejszych. 

Oficer pisze; 
.Gdybym móglchociaż na chwilę 

znaleźć się w Białymstoku, . nie o-
mieszkalbym zmyć Wam wszystkim 
głowy, a w pierwszym rzędzie To­
bie. Muszę nawet ożyć mojego epl-
teta .oj, głuptaski". 

Wioenka śliczna, cieplutka, kraj 
mlekiem i miodem płynący, a Wy 
wszyscy tkwicie w Białymstoku. 

Wojenka sama także daje nieco 
emocji. 

Ryzyka ani niebezpieczeństwo 
żadnego. 

Prawdziwe manewry z tą różni­
cą, że zamiast markającego nie­
przyjaciela rzeczywisty t j . bolsze­
wik, jeżeli za takiego aważać go 
można, bo de'facto bolszewika ni­
gdy ujrzeć nie można Na wieść o 
zbliżania się wojsk naszych jaż wy­
rywają. 

Języka żywcem nigdzie dostać 
nie można, gdyż stale i amicjętnie 
wyrywają. 

Manewry te zresztą wcale przy­
jemne, gdyż; spacery te odbywają 
się na dobriej szkapie lab nawet 
własnym powozem zdobycznym. M. 

fjiilrtjie ministra. 
Ministerj przemyśla i handlu po 

kilkogodzinńcj wizycie w Białym­
stoku wyjeepat do Hajnówki, gdzie 
mn być arakhomiona fabryka Suchej 
destylacji dj-zewa, założona przez 
niemców -4 a następnie tartaki w 
Hajnówce li Białowieży. 

Przed katastrofa balszeiin.. 
Szwedzkie dzienniki stwlettdzają, 

że wszystkie urzędowe wiadomości 
z Rosji igodnc są co do fakta, że; 
chłopi rosyjjscy oparli się tro):kazo-i 
wi mobilizaeyjnenia Trockiegi, kló-j 
rema udało: się tylko w znikomej 
części wziić niektórych z nich do 
czerwonej armjl, celem wysłania 
posiłków pfzeciw Polsce. Chłopi flie 
chcą porzajcić robó,t w pola i nie 
chcą słyszefć o wojnie 'przeciw Polf 
sce. Zresztą stan kolei i komanl-
kacjl w Rosji jest tak rozpaczliwy, 
że wprost paraliżują wszelkie asi-
łowania mobilizacyjne tak, że w na­
czelnych kołach bolszewickich-- ' 
wedle wspomnianych arzędowycli 
wiadomości—panajc głęboka troski 
I przeświadczenie, że katastrofa bof 
szewizma jest blizka. 

Jakiej ta" 
W naszym biarokratyzmie gro­

madzi się coraz więcej kwiatków 
stylowych. 

Tak np. mamy przed sobą .kar­
tę pobyto', wydaną przez pewne 
starostwo 

Czytamy w niej wyrazy: 
„dla: nazwisko., im ię - n-ają-

cego stałe zamieszkanie w miejsco­
wości: takiej to". 

To .takiej to" — wspaniałe! 
Nie ma, jak język I styl biaro-

kratów polskich, którzy niegdyś 
.słażj l i" carja 

Czyż w ministerstwie spraw 
wewnętrznych nie ma nikogo, ktoby 
w drakach arzędowych poprawiał 
usterki językowe? 

I lifi.ka. 
Nasi lotnicy zbombardowali wszy­

stkie pankty koncentracyjne bolszej 
wików, niszcząc równocześnie w 
Witebskiem cztery magazyny ama+ 
nicyjne. Wobec nieazasadnionyc* 
pogłosek o ewakaacji arzędów t 
Mińska, naczelnik arzęda miejskie* 
go Raczkiewicz wydał następującą 
odezwę: 

.Tchórzllwość i zła dola spowo-f 
dowały rospowszechnienie w mieści* 
bezpodstawnych, alarmających pof 
głosek o zamierzonej jakoby ewa^ 
kaacji urzędów. Stwi.rJznm, że 
wszystkie arzędy fankcjonują zwyf 
klym trybem. Din uspokojenia ladnof 
ści zarządzam normalne fankcjot' 
nowanie urzędów w dni świąteczh 
ne". 

Czytamy w .Gońca Mińskim" p 
dn. 20 b.m.: 

Urzędnicy powiata Slackirgo zej-
brali i ofiarowali na różne cele nag­
rodowe następające kwoty: na flotę 
polską przesłano do komiteta Ligi 
żeglagi polskiej I8 .no mk., na żolj-
nierza polskiego na ręce generała 
Szeptyckicgo 1794 mk. 50 f. Oraz 
na dar narodowy na ręce Naczelni* 
ka Okręga1446 mk. 

Pożegnanie. 
Szwadron zapasowy 10 

pułku utanów, który od rok i l 
stał załogą w Bia łymstoku. 
dzisiaj zrana opuszcza nasze 
miasto. i 

Z tego powodu korpus of i ­
cerów tego szwadronu za po­
średnic twem .Dz ienn ika" żegna 
serdecznie mieszkańców m i a s t i , 
w k tó rem znalazł tyle syrri-
Patji. I 

Redakcja ze swojej strony 
żegna szwadron serdecznenn 
„Szczęść Wam Boże na chwa­
łę Waszą a dla dobra Ukocha­
nej Ojczyzny". i 

.B i jc ie a bywajc ie" . | 

Pnttiiie 
t» 

i? 
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Z miasta. 
Kalendarzyk. 

0,'isiaj: Aagustyna. 
Jutro: Teodozji. 

Rada miejska. 

KI 33 posiedzenie plenarne Ra-
,liejskiej odbędzie się dziś dnia 

•'• łaja r.b. 
•lozpatrzone będą: 
i Sprawa lekarza weterynnrji. 

• ; -raje wiceprezydent miasta p. 
W." Łuszczewski). 
• " : Sprawa paszportów końskich. 

(Srienije wiceprezydent U. Łasz-
czrwski). * 

^,(Sprawa wybora delegata Rady 
miejskiej i K9<> zastępcy do dyrek-
cv'ntj Rady kolejowej. (Referaje 
u^.cprezydent V. Łaszczewski): 

Wrogowie. 
Otrzymaliśmy list następujący: 
,̂ >rzy al. Aariapolskiejl mieszka 

m^L-rOsjan—pomiędzy innemi dwóch 
^zrwców—którzy nie tojtj swojej nie­
nawiści do polaków. 

Jeden z tych rosjon lo bolsze-, 
wjk, Którego za agitację jaz raz are-j 
/.towano i nfepotrz cnie uwolniono,1 

' zamiast odesłać go do Rosji. 
fiowią oni, że gdyby byli w Rosji. 

( ' t i r>y wszystkich polaków wyrżnęli 
i zrobiliby to tutaj, gdyby przyszli 
bolszewicy. 

I tokic rzeczy lodzie słuchają! 
spokojnie na ziemi odwiecznie pol-] 
skin". I 

Inny czytelnik donosi nam, że na 
H.majkach," Lipowej i Sienkiewicza 
rozpaszczają z zadowoleniem wieści 
o zwycięstwach Bolszewików o od-
hureni''. wielkich m>ast itd. 

Wszystko to kłamstwo wieratne, 
zovslane, aby u-środ polaków szei 

>zvij niepokój. I 
Wszystko to opowiadają agitatoJ 

rowie bolszewicy, zapewne dobrze 
piotr przez Trockiego. j 

Takich kłamców.. inko wrogów! 
ha'., y oddawać policji. 

Ognisko nauczycielskie. 
•̂ ) W nieuzielc d. JO majo r b. 

u .,oJz. i J-ej w południc w lokalu 
:szko;y powszechnej Ni 1 (Sienkie­
wicza ci) odbędzie się r-i.s:cdzenit 
\i.ini:iko Związku nauczycieli szkół 
ruwszc-hnych. 

! Tegoż dnia o godz. 1 po potadnia 
I » tym samym lokalu ma się odbyć 
zebranie prezydjów ognisk naaczjr-

I oiclskich z Krypna, Gonlądza 1 Bin-
iłegostoka w cela omówienia sprawy 
otworzenie Oddziała powiatowego 
Żwlązka naaczyclell szkół powsze­
chnych. 

W Stra iy Ogniowej 

Dziś o godz. 3-ej po potadnia w 
I lokala straży ogniowej miejskiej (al. 

Warszawska) odbędzie się egzamin 
j i karsów pożarniczych trwających 

w naszem mieście od dnia 22 b.m. 
Interesający się sprawami pożarnic­
twa proszeni są o przybycie na rze­
czony egzamin. 

Wiec nauczycielski. 

(k) Z inicjatywy Zarządu Ogni­
ska Z wiązka Naaczyclell szkól pow­
szechnych odbędzie się w niedzielę 
d. 6 czerwca r.b. w lokala szkoły 
powszechnej r4 3 (pałac Branlckicn) 
wice naaczycielskl. 

Wlec rozpocznie się o godzinie 
l po potadnia. 

Omówiona będzie na wieca spra­
wa propagandy Pożyczki Odrodze­
nia. 

Grabówka. 

(k) Niektóre wsie noszą bardzo 
trafne nazwy. Do takich należy nier 

• Wątpliwie Grabówka, której nazwa 
i pochodzi najprawdopodobniej od 

wyrazu .grabić". Bo czyż nie sq 
grabieżcami mieszkańcy tej wsi, 
zdzierający po trzy marki za jedno-
jajko karze lob po 7 marek za kwa­
terkę mleka od wycieczkowiczów — 
acznlów gimnazjum białostockiego, 
co miało miejsce w d. 23 bm.? 

O ifltutn.i]* TOlnyd. 
Szczupły lokal na Dojlidach prże-

• pełniony. Ogorzałe twarze, spraco-
koane dłonie, temat rozmów Świad­
czy, że mamy przed sobą naprawdę 
robotników rolnych Z krzyżujących 
się zdań i myśli wywnioskować łat­
wo, że ci lodzie poważnie dążą do 
zabezpieczenia swojego losu. Zdają 
jsobie sprai-ę z trudności piętrzących 
się na drodze do celu, mają jednak 
nadzieję, przy dobrej woli z jednej 
strony i współdziałaniu z drugiej, 
pomyślnie załatwić wszelkie niepo­
rozumienia. 

Posiedzenie otwiera prezes zwią-
zka p. M. Jjrwandowskl. W krót­
kich słowach wita zebranych I dzlę-
kaje za liczny odział członków I 
gości. Ma porzadka dziennym l) 
sprawa kooperatywy na Dojlidach, 
2) sytaacja ogólna, 3) wybór pre-
zydjam 1 4) wolne wnioski. 

l) Potrzebę otwarcia kooperaty­
wy referaje p. t\. WOdnicznk. rtówl 
gorąco śmiało rzaca: prawdę w oczy 
i zachęca do wyddbycia się z za­
leżności od żydów, p. Pietraszewski. 
p. Dziabińskl i ks. df-. W. Każmlcki 
sekandają mówcy w podkreślaniu 
konieczności anarodowlenla przemy­
słu i handla. P. Sołtys, kierownik 
Stowarzyszenia rolniczo-handlowe-
go, poacza, w jaki sposób organizo­
wać kooperatywę. Zapada wreszcie 
achwnła otwarcia kooperatywy, w 
myśl wskazań ks, proboszcza dojlldz-
klego, nie wyłącznie dla związkow­
ców, ale dla wszystkich, kto swój 
adzlał zgłosi. 

4. Sytaację ogólną ' charaktery­
zował p. t\. Wodnlczak. Treściwego" 
wykłada o rozwoja związków pod 
obachem moskala słachano z owa-
gą. ' 

3) Do zarządu związka weszli: 
pp. t\. Lewandowski jako prezes 
(ponownie), B. Jarmoc-zastępca, J. 
rtazarek-członek i B. Sawickl-dele-
gat. 

4) W wolnych wnioskach jedno­
myślnie postanowiono prosić ks. 
proboszcza o odprawienie mszy Św. 
na infeneję związka. 

Podkreślić należy wybitnie chrze* 
ścjańsko-narodcfwy charakter związf 
ka. Wszystkie przemówienia aczef 
stoików cechowała miłość Ojczyzny 
i pragnienie wsipolnego dobra. To 
też życzyć należy, by polski związek 
zawodowy robojtników rolnych nie 
s odzlłjze stanpwiska, by w tym da­
chu pracował,; zdobywając coraz 
większe uznani^ i poparcie. 

Kazimierz Orliski. 

I p(l MW. 
Niepatrjotyjcznl włościanie. 

(Kor. i.Dz. Biał.") 
Pośpieszam idpnleść, że w tych 

dniach do wsi .Doktorze przybyto 
kilko policjantów I żołnierzy, dążąc 
do Zawyk, aby przytrzymać popiso 
wych młodzieńców. 

Kiedy zobaczył ich Józef T., 

człowiek starszy, który w kościele 
nosi baławę, boczneml drogami po­
biegł do Zawyk, aprzedzając pobo­
rowych, że idą po nich tołnlerze. 

popisowi aciekll i skatklem lego 
zatrzymano tylko trzech. 

Tak to. Z nasion I pomocy rol-
nejj oraz ze wszelkiej swobody 
obdzierania bliźnich za prodakty 
korzystają, ale do wojska pójść. 
aby bronić krają od wroga nie chcą. 

1 D. 

Plebiscyt! 
Kto nie spełnia obowiązku 

swojego ten nie jest godzien 
miana człowieka! 

Na cale wieki tylko rat ma­
my odebrać ziemie macierzyste. 
Gdy odbierzemy je, będzie 
Polska bogata i wielka! 

U więc do ofiar poczuwa] łie! 
Polaka! 

KoMltat Zlotfaoesa 

Bai-aaga Śląska 

m Uzalitą Polaka, 

Krokowikle-Pnedmleśde tir: 60. 

niiinilawcT aBRij.autj. 
,. Nowojorskie biaro Amerykań­

skiego Wydziału Ratankowego (Fan-
dacjl dla dzieci Earopy) przesłało 
do 111 ji swej w Warszawie zawiado 
mienie o nowych darach pieniężnych 
jakie instytacje i obywatele amery­
kańscy przesłali znowa na cele do­
żywiania dziatwy polskiej. 

Widocznie podzielają oni zdanie 
bawiącej niedawno a nas p.JaljiLath-

'AIGCEL ZA^ACOI 

iiii R 
— Doprau-dy! tym razem mam • 

jaz tego dosyć:. — zawołało pnrpu 
m a j z gniewu ladn!u'.ka rani Fide-

Jong. uderzając1 piąstka. w blat sto-
li>,a. 

— Tylko dosyć? — zapytał cyt- j 
i;czn;e jej małżonek Fidelong — jp 
,i i mara tego stanowczo za dużo!f. 
y - r\ zatem dlaczegóż się mamy. 

"r,i^;'.yc oboje.' Wszakże istnieje do-i 
''' «';.yma 'nstytucja rozwodu!.. 

— Ne Śmiałem c! lego propo­
nować... 

Vkoda. Bylibyśmy się wczo-
• :n parozumieli. To nie może taK 
:.rwac Lialej: twój charakter grubieję. 

- Tw îj kwaśnieje... I 
Sir zgadzamy się na żadnym 

rannie, i y uważasz nasz dom' zja 
restaurac:ę i przytułek noclegowy.}. 
."V.'c traktujesz jak kucharkę, jajk 
iirwolnlcę:.. !\am tego dosyć!.. 

- Wymagam od ciebie, abyś by-
' " ::JSpo"dyniq!. 1 

— Wymagasz!. ty wymogasz).. 
Ji <konale!.. Za to ja nie wymagani 
cv! <:iebie niczego!.. Możesz sobie 
:•(. jdzie ci się podoba,—do klubu! 
ii.: .cyścigi!.. za kulisy'... Chciałaby n 
«i Izleć, czy jest na świecie druj a 
* . >.eta. któraby mężowi dochowa a 
j.ijrności, choć jego postępowanie 
nlo najlepszem usprawiedliwicnicim 
Zurady!.. 

— I tak masz dosyć wad. Wszy­

stko musi mieć swoje granice—na­
wet niedoskonałość. 

— Brutal!.. impertynenL'.. Jok-
najprędzej rozwodu!. 

— Jak sobie życzysz 
— Juiro idę do adwokata. 
— Dobrze! jutro pójdziesz do 

oduoknta, ale dokąd ty pójdziesz 
po.rozwodzie? 
i — Jakto, dokąd pójdę?.. 
i — Rzecz jasna. Jestem na tyle 
dobry, że cię uprzedzam. Wiesz 
przecie, że obecnie nie można abso-
latnie dostać mieszkania.. I niema 
żadnych widoków na to, aby się w 
najbliższej przyszłości sytuacja 
mieszkaniowa poprawiła... 

— flleż... — przerwała pani Fi-
delóng — ja zostanę w tern .miesz­
kaniu! . 

— ,H cóż ja zrobię?! Nie wyo­
brażasz chyba sobie, żebym ja się 
wyniósł z mieszkania, wynajętego 
na moje imię!.. Jestem tutaj i nie 
ruszę się stąd:.. 

— Po dziewięciu latach małżeń­
stwa mógłbyś okazać na tyle ga-
lanlcrji, żeby mi ustąpić mieszka­
nia... 

— Nie mam ochoty demonstro­
wać galanterji pod golem niebęml.. 
Mieszkanić zatrzymuję dla siebie! 
Nie będę przecież spał pod mostem! 
Pomimo wszystkiego, co ty o mnie 
mówisz—jestem domatorem!. 

— Cóż mam odpowiedzieć wo­
bec takiej brutalnej bezwzględności! 
A więc dobrze! odłożymy rozwód 
na później, do czasu, gdy znajdę 
jakieś mieszkanie... 

— Nie obawiaj się, nie wyrzucę 

cię za drzwi. Uczynisz, jak zechcesz. 
Będę czekał cierpliwie 

— 1 ja także... Ale pamiętaj, 
jjastawie, przyjdzie dzień zemsty!.. 

* 
Łatwo sobie wyobrazić, jak wy­

glądało pożycie dwojga ludzi, zmu­
szonych bytować pod jednym da­
chem jedynie dlatego, że jedno z 
nich nie mogło się wyprowadzić-

Przeszły dwa miesiące, po opły­
wie których pani Fidelong oświad­
czyła panu Fidelong, że nie zważa­
jąc na znaczne koszta, wyprowadza 
się do hotelu | natychmiast wnosi 
skargę rozwodową-

Małżonek hit próbował nawet 
okryć swej raioścl I zgodził się bez 
protesta na przyjęcie całej winy na 
siebie, aby tylko przyśpieszyćgodal-
nę wyzwolenia. 

W kwestjt miterjalnej okazał się 
wszakże twardym i wzbraniał się 
wypłacić żonie taką sumę, jakiej 
ona żądała. , 

— Zapłacisz mi to z procen­
tem! .—pogroziła pani Fidelong i 

— Ach! tak, zapowiedziana zem-
sta!..—zaśmiał sic ironicznie p. ffi-
delong. 

" * * 
W miesiąc pa rozwodzie p. Fi­

delong zdziwił Się mocno, kiedy słu­
żący zaanonsował ma wizytę jego 
byłej malżonkjii v 

— Dzień dobry pana — wygło­
siła ceremonialnie pani eks-Fide-
long. i 

— Pani sdbic życzy?.. — wyjąkał 
zdamiony. 

— Celem mojej wizyty jest t 
zemsta, z której się pan niedawno 
tak serdecznie śmiałeś!.. 

— 1 śmieje się dotychczas. 
— Zaraz się pan przestanie 

śmiać. Przybyłam powiedzieć panu, 
ie. znalazłam mieszkanie. 

' — A cóż mnie to może szko­
dzić?.. 

— Proszę, zaczekaj pah.. Do­
stałam właśnie to mieszkanie, które 
fni się oddawna podobało... V tym 
doma—na pierwszem piętrze... 

— Pani żartuje... To przecież 
mieszkanie gospodarza. 
I — Właśnie. Właściciel domu 
?• ftorselet nadskakiwał ml od 
dłuższego czasa, o czem nie wie­
działeś zapełnię., (proszę sobie tyl­
ko przypomnieć jak bez szemrania 
wykonywał wszystkie żądane przez 
nas reperacje)... Jest to człowiek 
przystojny, bogaty... Przyjęłam jego 
oświadczyny i pobraliśmy się przed­
wczoraj... Przedstaaiam pana panią 
fYorselet, pańską sąsiadkę i gospo­
dynię 

— Proszę! 
— I w tym charakterze właści • 

clelki domu przychodzę pana aprzi-
dzlć, że pański kontrakt wygasa ZJ 
trzy miesiące. Po opływie tego ter-
minę czynsz zostanie panu podwyż­
szony o kwotę, którą mi urwałeś z 
należnej mi sumy!.. Jeśli to pana 
za drogo — może pan sobie poszu­
kać Innego mieszkania.. Żegna.n 
pana, panic Fidelong! 

1 pani rtorselet odeszła spokoj­
nie, pozostawiając swego eks-mał­
żonka w osłupieniu. 
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rop, która v przemó»ienia do 
swych rodakom zaznaczyło, ze nie 
należy przerywać pięknego dzieła 
niesienia pomocy tarta, gdzie pomoc 
ta daje owocne rfzoitnty i przyjmo­
wana jest wdzięcznym sercem. 

Ostatnie ofiary zaokrąglają sarnę 
złożona, na rzecz dziatwy polskiej 
przez fizyczne ospbyl w Ameryce — 
do 738 tysięcy ddlarow. 

Jest to jaz tfl-sty miljon wpły­
wający do kas baszych instytacji 
ratowniczych z ftmc+yki. Piętnaście 

, milionów ofiarowała be rbtownictwo 
dzieci Polski—organlzacia Herber­
ta Hoooern. flmerjtański Wydział 
Ratunkowy (Fnndacjl dla. Dzieci 
Europy. i 

Kizitizeliiiir̂ iilftiw. 
V Radomsko rozfetrzelano, ska­

zanych na śmierć pnzez sad doraz 
ny: Józefa Jakiela 1 Wójcie.ho Psy-
kałę, oskarżonych, o [adziot w licz­
nych napadach r fMnkowych. — W 
Chełmie rOzstrzelMo| skazanych na 
śmierć przez sadhbfainy Francisz­
ka Roczkiewiczn \ ;rVikotoio Paszy-
ckiego, mieszkańcó^ wsi Andrzejów 
w pow. chełmskim.; Oskarżeni oni 
byli o to, że we w&i Pnszeza-flnto-
nin napadli na dorri gospodarza Fe l -
ce, gdzie w celach ^bankowych wy­
mordowali całq rpazlinę, sklndajaco. 
się z 7 osób i spąUU dom rr/.em z 
ofiarami. 

?3E3 'iJJciJSiciWK. 

Minę-.a 
fk»tfr7^^»J?sj4--pr^-atJŁ»g: 

lego Cesarsl 
Pruli 

nika p. ftlbertn t, .6adres. 
wroclc swym z B ilszcwji 
karz francaskl, pij 

ka Mość 
iw|at I -

.Excelstor" płryski wysiał do 
rtoskwy swego sp ttjblnego Wysłań-

Po po-
dzienni-

feZ bogatego ma-
terjała ilastracyjnegol będqcego ist­
no sensacja, skoro »txcelsior" {po­
daje świetne zdjęcia 
rzy lądowych. orM 

obrad komisa-
tłarńy ladno-

ści śłachejcct przemówień Lenina, 
drakajc również swe cenne spostrze­
żenia, odznaczające się nader trama. 
ocena socjalnego nowotworu, jakim 
jest bolszewizm. I 

P. Loudres p adkreślo. jak w 
ciąga dwa lat istt iedla tego feno­
mena socjalnego, jakim ftst.tero-
rystyczny rząd Lenina, Enropa . 
przeszła ewolację w ocenie bolsze-
wizma i ich wodzów, których z po-
czQtka traktowano )ak |baridytów. 

Co było celem j zorganizowania 
się tego państwa itowycli niszczy­
cieli życia i kciltai jl? Że kqpali się 
w krwi Rosji w tak sadystyczny 
sposób, jak nikt c dl czasów jpotopa 
świata. Że rozpu ciU sforę psów, 
co rzaclm się nn lt»Qgact»o, włas­
ność cadzo, szcz ;ś(je indywidualne 
oparte na prawie, Izie zadali cios 
morderczy nictylkł; preszłośei swe­
go kraju, ale jej teraźniejszości... 

Dlaczego tak czioioli? Czy dla 
samej roskoszy zi ras,ty? Czy potc 
by opróżnić cudz; ikieszenie? By 
trawa nie porosła tiajn, gdzie przej­
dzie stopa .nowoczesnego fltylli? 
Czy poto, by wykonak! tajne rozka­
zy Niemców? Nie. 

To zbadownlo cesarstwo marksi­
zmu Poczęto przez iluzję—niszczyć, 
pod pozorem że i trzeba wszystko 
przebudować. I to było bolesne złu­
dzenie. ' 

To nie republika ludowa, którq 
stworzył Lenin RjoSja dzisiejsza to 
monarchjn absolutna, to dyktatora 
proletarjnta. A gly ktoś zechciałby 
spytać nowych sajnodzierźców Ro­
sji. kiedi przeprowadzicie wybory 
do konstytuanty, tło zgromadzenia 
narodowego, patrzyliby z oslapie-

niem Aa mówiącego te słowotiok 
rycerza z średniowiecza. Oni mieli­
by zwołać parlament? Gdy Ich riad 
opiera się o siłę samowładztwo i 
terrora, a fandomentem [ich doktry­
ny to dntyparlamentaryzm-

Po absolutyzmie Ladwlka XIV, 
ezy nikoloja 11-go, przyszła, kolej. 
na absolutna monarchję Proletarja- ' 
ta I-go. 

Proletnrjat I-szy posłagajc się 
systemem rządów starożytnych ty-
mnów, opiera się bezwzględnie na 
sile i na gwałcie. 

Dlatego myśl, że po zawarcia 
pokoja z Europa., Bolszewja mogła­
by się zdemobilizować, to absurd. 
tak jnk lmperjalizm Wilhelma li-jo 
mógł się otrzymać tylko przez mil- ' 
jon bagnetów, tak irnperjallzm so­
cjalny Lenina stoi tylko na armji 
czerwonej. 

W Rosji jest SOO.OOO komani-
stów, z drogiej strony 120 milio­
nów mieszkańców. I dtp tego oni 
nie mogą. się zdemobilizować, to o-
stntnie państwo mflitarystyczne w 
Earopie. Lenin oparłszy się na te 
orjach Marksa i jego .kapitała" 
eksperymentaje 

Jak Pastear zabił tysio.ee oko-
zów zwierzęcych, celem wynolezle-
nla swego seram, tok Lenin, niby 
ze szklanq probówką w dłoni, sza-
ka swego antidotom socjalnego. A 
ofiara jego eksperymentów padają 
ladzie. Zabił jaż srogi tyran, Pro­
letariat I-Szy setki tysięcy. Ale co 
to znaczy w olbrzymiej', bolszewic­
kiej Rosji... 

(X) 

Cesarz s i i j u 
Wśród wiela rewelacji z tajemnic 

habsburskiego dwora, które się po­
jawiły w ostatnich czasach, zasla-
gaje na awagę artykuł .Wiener 
Journal", który podaje następująca. 
historję. 

Otóż wedłag. tych informacji 
śmierć cesarza rroanJszka Józefa 
nie nastąpiła 21 listopada 1916 r. o 
godz. 9 wlecz, tylko w tym startym 
dnia o g. w pół do l l - e j prz id "po-
ladniem. Przyczyna tego zatajenia 
była rzekomo następająca: Przed 
śmierciq odwiedzili cesarza, niemiec­
ki cesarz i król bawarski. Co ,ta 
się zdarzyło, niewiadomo- Jest zna­
ną jedynie jedna igwaltowno scena, 
która się zdarzyła podczas galowe 
go przyjęcia dworskiego. W trakcie 
żywej dyskasjl arcyksiężna Zyta wy­
ciągnęła nagle rewolwer strzeliła do 
Wilhelma, w odpowiedzi no co ten 
do nici wystrzelił, i zranił • jn , , N a ­
zajutrz podano pabliczn|e nast^pa--
jącą informację, ' 

• — Arcyksiężna Żyta ' lekko za­
chorzała i nie Śmie parę dni opa-
szczać swych pokojów 

Zyta miała oświadczyć po odje­
ździe oba władców cesarzowi Franc. 
Józefowi, że sprawa niemiecka jest 
przegrana 1 robiła mu wyrzuty, że 
lekkomyślnie zaprzepaścił los A a ­
strjl i swego doma. Od tego czosa 
cesarz bardzo się zmienił. Był z a ­
mknięty w sobie i moralnie złama­
ny. Od tej chwili datajc się też wal­
ka wszeehniemlecklcj prasy przeci­
wko rodzinie Parma. W jakiś czas 
potem nastąpiła śmierć starego ce­
sarze, której prawdziwa przyczyna 
nie była znana. 

Pewnego dnia słyszeli ladzie od­
wiedzający .Barg* gwałtowną kłót­
nię między żandarmami zamkowymi 
prowadzoną w jednym »z pokojów. 
Jedni oświadczyli, ze ładowi trzeba 
powiedzieć prawdę o cesarza, który 
nie amart nataralną śmiercią, tylko 
się powiesił w momencie, gdy nie 
był strzeżony, Inni oświadczyli, że 
sprawę tę okropną trzeba okryć ta­
jemnicą. 

Dzięki te] podslachancj sccnle-
wieści o śmierci gwałtownej cesnl 
rzo rozszerzyła sic wśród lada 

na froncie tok że 
sze kory nic zdołały 

Jok istotnie 
sarza Aastrjl sit 
wiadomo; faktem 
dzonym, że stan 
nawet 24 godzin pr 
pozwalał przypaszcz^ć 
tastrofy. 

^awet najostrzej-
ich stłamić. 

kjweitjo śmierci ee-
pfzcdstowio nle-

jedynie s twier-
zflrowm cesarza 

ed śmiercią nie 
podobnej ka­

je; t 

I, G i t 
Wczoraj na <j.< 

skiej płacono: 
Rabie carskie 
Damsl i : (1000) 

di. 
tdzic worsznw-

24-1 — 2 5 5 . 
53 34 

(2301 4 2 . 
Franki 14.75—15 10. 
Fanty 775 
Dolary 185—183. 
fiarki niem. (JOob) 500—550. 

czeki 610—543—. 

Rozkład jazdy 
Od 22 

Przychodzą do 
Z WARSZAWY: tow. 

osobo wy 
m, — 
paspli 
m. 30 
ośob< iwy 

u 30 
dspi -sz. £ 

Z BRZEŚCIA: 

1 WILNA: 
40 

Z OSTROŁĘKI: tow 
m. 40 

Odchodzą ,z B i l egostoku: 

Do WARSZAWY: tow. 

) " i 
B ałegostoku: 
< sob. Jfc 751 o g. 6 

rano. 
J * 711 o g. 6 

wlecz. 
i^sz. łfc 713 o g. 2 

nocy. 
402 o g. 12 

połud. 
Ja 101 o g. 4 

rano. 
-dsob. }b 757 o g. 5 

rano. 

osób. 
nocy. 
pospi 

Do BRZEŚCIA tow. 
m. X 

Co WILNA: pospl 
m. 50 

Do OSTROŁĘKI: tow. 
m. X 

Dr. med. Stefan lermuławicz 
b aiysteit kliiiki 

oissira n 
HIS 

Ni 
Choroby wenerynz 

•k6ry i L 

ni. S l e n k l e w l c i * 1 (d 
Prayjmnje od g. w d 

D-r i. NE 
* F ł o t r o g r a d i 

.tur: b. ordynator-Pioti 
zjev3klegoslj>lt|ilu 

Choroby: w e n i r y 
i mocxoplciaWe 

od , l48 
ul. KilHUti.no ^ | 

Ogłoszenie. 
Potrzebni pomocnlyc-«zkl buchaltrra 
niezwłocznie. Ołerty 1 waranki skła­
dać Sokółko, Stowarzyszenie Rolni-

czo-Hf.ndlbwe. 125.S 

Ogłoszenia | drobne. 
i 

\*l\f*A77\u Koncesjonowane Bturo 
s ' " u l i u Antoniego KoziniecKlego 
słuchacza Wydziału Pra>a Uniwersytetu 
Lubelskiego. Tłumaczenia) przepisywanie na 
maszynach, pisrnie próśb, podań, utn^w 
prywatnych, deklaracji 1 wszelk.ej kort-
spondcncjl i udzielanie iporad prawnych 

• Białystok, Rynek Kościuszki .•* 5, Hotel 
Stary. i 1175 

7n:\h\i\r\c\ ^i^™^ *yi»ńą przez 
Z ^ g > . l l ) | U l l U władze (.olskle Merjl Bo- i 
rowskiej, ul. Chmielna J*|17. J241 
7 < i n h i n n n •«'**«»* itćyzr.ą 
^ - 3 V J l y l w l prawo otfzymywaniB p«pw-
rosow. Wincenty Birkow. I Warszawska 77. 

1242 

pociągów. 

-< sob. 

z vflRs;:flvY 
iniwers. profes-
Wrocławiu. 

ne, płciowe, 
włosów 

wn.WasilkowskaJ 
7 (panie od 4—51. 

JM ARK 
feneryc/'iego. 
;zne r skórne 

{b.MlemleckB.)** 

D-rL.P^.JUL5Ki 
b. «aya t k l i n i k -

P l n g c n 1 R M l a 

Choroby skSn 
wtncrycznt /1«(»c; 

od 1—3 i 
ul S M H D I M I <4« 

róg Lipowej) nabrze :l 

t n l w e i - y . p-of . 
w W l e u u . u . 

i, w/osiw, 
zopłciowa 

6-o. a 
rtlaj Cnit im,^ 
:lwko Soboru. X 

Dr. I. MlliEIKOWSKI 
Z IWY. z WAB 

Choroby tkórj, Mo.tiw, w«-
neryczne I moĉ opłclowe. 

Ul. Sienkiewicza U 

Przyjmajc o< 

D-r f A 
s WAK82 

Shoroiy skór, i 
rycz/i* i mo4. 

o d 1 — 3 • i 
Ul. Sienkiewicza (Wasilkowski 

W y d a w c ł : Two Popierania Prasy i 
Czytelnictwa w Białymstoku. 

r W a kraUrńl^ddziotowa w Slałjlruftól ;d. 

Wasilkowski) 

s do 8. ; 

I G I E R 
AWY. 
t, wtnt-

zopfeowt 
5 - 8 . 

a) 28- . . 0 

>sob. Hi 752 o g. t 
wlecz. 
•f* 712 o g . 2 m . — 

:sz. N. 714 o g. 5 
rano. 
sob. M 40t o g 6 
wlecz. 
sz. Ni 102 o g, 2 
nocy. 

H 758 o 4. 4 
wiecz. 

7 r i r b i n n n legitymują "n-31^' ct»-
A C J l i L - l U l i a n o n o Szblro (No«y-S»l«t 
(*JŁ f U« 
f\nn\ do sprzedania"* Łapach (stacja 
L/UUI kolei pod Bialyrrtstokiem) jest'da 
spizedania posrsja składająca sle: 2 pię­
trowego domu mieszkalnego budowanego 
ze starodrzewa,oddzielnej . ficyny frontowe], 
z piekarnią, ze sklepem; I mieszkaniem, 
oraz budowli podwożonych. Pcsc.ja c 
ma około morgi ziemi zdatnej n* ogrody^ 
Budynki oświetlone elektrycznością: lokali 
jest 9—1, 2 1 3 pokojowych t kuchniami. 
Wiadomość. Warszawa W. Kralnskl uL 
Chmielna 33. m. 15. Tetefbn 177-43 1244 

i r i n n paszportakupacyjny Szmu-
1 U I I U e | „ Chajota. Wozniczna M 

10, kto paszport zwróci, otrzyma nagrodą 50 
marek. ! 1245 

i n n n paMPOrt!okupacyjny C h f 
l u l l u ima Kle mana. Planowa 1. 

Zcjab 

2gul> 

Ip I n n n legitymacją iiolaką ,1 metnrkłj 
IUIIU Edwarda Jertnurowiczo. ulica 

124B 

7 f ł l l h l n n n P a s zP° r t - " M a n y prz«iwnd»» 
i y U U l U U U okupacyjnel Abrama SJonlm-
sklego. Kościelna i. j 12<j> 

zgubiono *"***• *i,ni>™ ***. 
strażacką B 
ul. Polna Nt_27. 

kieł ora dzePolskiet oraz legi tymacj i 
O. S. O- Q< ssi Stkolnikowa, 

" ^ap 
i n n n PasJP°"r*J wydany -Prą 
IKJIIU w j ad ze (kupacyjne, Joslfh 

12S1 
wydany prtez. 

okupantiw. Wiktora La- , 
T \2St 

Zgubi 
iMarkusa. 

p|dus9, 

Zgubiono dany przezw 
ul. Oepto HtJI3. 

paszport Sz nuda Atera wy-

Zfiti^iono paszport 
's kiego 

władze niemirckic. 

Zgubiono ££T 
wttjdze ni*miet:kte. 
7 lT l l i l in . in i '^szpor tTy iy Róża Waks. a 
t g U U l U l l U o^ccrW-. RAŁs]Stl(oln.k wydana 
przez 
>• U. 

władze oku^acyjiie 

Zgubiono 

adze okupacyfhć, 
_ , 2 S 

Swsieja Maryn-
wydany przrt 

12.S8. 
"Mejefa 
wydany 

Maryn-
przez 
125« 

Nowy-Swlal 
I 2 5 f 

zany, 

świadectwoT od ko:i:a, ka* 
małci kaszwriowej,. m- R ° * , 

Zuiko Lewin, ul /nazMyiecka >wi 36. 

7 n u h i n n o 'lasz!l-'rt» ^ r k a Gorwicia, 
^ g U U l G n O w y d a n y prte j władze oku-
pacyjne, yrzytem zgubiono] 300 marek, uL 
Mazowiecka Jfc 12. I ^ | 2 » 
7'ńnb'innn P » « * ° r t Antoniego ~Sal+ 
£.y\.lVHJll\J toskiego | wydany przez 
władze Polskie przytem zgłblono dokumen-
ta wojskowe które byli wydane przez władze 
Pplskle. ul Wlelsk* -•£ 82.) 1265 

Zgubiono "%y£M 
Hlla Majer LUensztajna ul.ISta 

ony i zez wla- -; 
a .n>>< ^-. 

•tarobojarska^ 
1303 , 

lQC\\ n b n n n p « 7 P ° r t P w P«rei«^5» 
UL> U I 1 U Wydany efzez władze oh«-

pacyjne, ul BiałostcKranłkp >4 2 2 ^ 13P 

Zwabiono R a 5 : i * £ r ^ 
władze Rosyjskie przytem .zgubiono otror 
czenle wojskowe I póswlaelczenle dla otrb-
. u n i a , ul. Warszawska tk 79. • 12?° 

; n p ( . suczka Jasnabronzawa dwu-
„ M I S 1 " mleslączaa. Przednia ! • » • 

łapka (bandażowana. Odwleic za nagrodę: 
Księgarnia Kllmklewlczowej, naprzeciw 
Kołcioła. I "P 

Ig\ 

Z0ab _ 
Bejrachowlcza. l i . Kupiecki HH. H g 

i r t n r t paszpert. I wydany P" f» 
I U I I U W | a d l e okupacyjne.Izraela "• 

7fiiihrnnn p«»p»rt- «y*ny 
i . g u U I U I I U władze oki pacyjne. 

Mostowa Ni 15. K^i 

przez 
Jekób 

1273 
l ń n / 1 paszpwrC" Izaka Mendalsa 
I U I I U ^ d . n y prt, , , władze oku-

pacyjne, ul. Sienkiewicza J i » l ^ 4 

7 / i u h S o n O pewpott Maftotl Cirawicm 
/ . g U D I O n O w _ t a ' n . p r t M . ladze aku-

ZguS 
pacyjne, ul. Sienkiewicza' Jł : 

Zgubiono Ę J I t ^ S , 
pacyjne, ul. Rybny Kynek 1 * 7. 

ted j l tror Baaodykt FUlpowKi. 

http://tysio.ee
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